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PR EN U M E R A T A
Miesięcznie we Lwowie 
3 zł 30 gr., kwartainie
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu ; w całej Pol­
sce z przesyłką poczt. 
3 zł. 60 gr., kwartalnie
10 zł. 20 gr., za granicą 
miesięcznie o zi. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 9 . '
Na dworcach kolejow. 

17 gr.

K U  LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

ceny o g ło szeń :
Za wiersz milimetrowy 
wynosi* Zwycz. za tek­
stem 10 gr Nadesłane 
25 gr. Nekrologja20 gr 
Na pierwszej &ol.40gr. 
Przed kron. i w rubryce 
„Repertuar” 35 gr. Po 
kronice i kornnn. ?Q gr. 
Dział ekonom. 40 gr,. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr, K lpno I 
syizedaż S gr. Matrym. 
10 gr. Posz oracy 4 gr. 
PasH na kolumn, teks. 
po J2 gr. Ogłosz. za­
miejscowe 25o/p drcżej, 
zagr. o 50°/o drożej.
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JUTRZEJSZY NUMER „KUKJERA l.W O W -l

SKIEGO44, WRAZ ZE SPECJALNYM DODAT­

KIEM t a r g o w y m , w y j d z i e , j a k  z w y k l e ,

O  GODZ. 6-EJ RANO W  OBJĘTOŚCI ŁĄCZNEJ

40 STRON
DODATEK POŚW IĘCONY SPECJALNIE

GOŚCIOM, PRZYJEŻDŻA IĄCYM ZWIEDZIĆ

TARGI WSCHODNIE. ZAWIERAĆ BĘDZIE

SZEREG ARTYKUŁÓW, ZE SZCZEGÓLNEM

UWZGLĘDNIENIEM LW OW A I JEGO ROLI

KULTURALNEJ I GOSPODARCZEJ. POZATF.M

CZYTELNICY TAM ZNAJDĄ BOGATY MATE-

RJAL INFORMACYJNY, DALEJ ,PRZEWODNIK

PO  LWOWIE4*, WJKONCU OBSZERNY DZIAŁ

HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY, ZAJMUJĄCY

SIĘ SZEREGIEM E1RM I ICH DZIAŁALNOŚCĄ.

WSZYSCY PRENUMERATORZY I NABYW­

CY NIEDZIELNEGO NUMERU „KURJERA

LWOWSKIEGO44 OTRZYMAJĄ TEN DODATEK

BEZPŁATNIE
ŁĄCZNIE ZE ZWYKŁYM NUMEREM. W  RAZIE

NIEOTRZYMANIA, PROSIMY ZATEM REKLA­

MOWAĆ. -  PRÓCZ TEGO BEZPŁATNIE ROZ­

SYŁAMY TEN DODATEK PO  CAŁEJ POLSCE

I OFIAROWUJEMY MOŻLIWIE WSZYSTKIM,

PRZYBYŁYM NA TARGI WSCHODNIE. —

W  TYM CELU ROZDAWANY BĘDZIE PO HO­

TELACH, KWATERACH I T. D

n ZĘBY NB R9TYV I
z ł p z ł p

2 Q  Zadatek -  rata ] Q
m iesięcz ,

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY

JÓZEFA RAPPAPORTA
p l a c  M a r j a c k i  1. 7 .

nad kawiarnią De la Paix. 7159
C eny u m ia rk o w an e. — R oboty  d o  14 dni 

s ię  w ykańcza. 7159

wszelkie przybory i aparaty, do Lab oratoriów chemicznych cznych.
Odczynniki i preparaty chemiczne czyste, barwiki i chemikalja techniczne w wielkim wyborze — stale na
składzie. — BIURO INŻYNIERSKIE „ C H E H O T £ C H N !IC  A “  sp. z ogr. odp.
C e n t r a l a :  Kral ó w ,  R y n e k  g ł.  39. T e  ef .437 . Z a s t ę  : s t w a  n a j w y b i t n i e j s z y c h  fi rm f a b r .  z a g r .  O d d z i a ł ' L w ó w ,  K o p e r n ik a  9. T e l .  6-89 

W y s ta w i a m y  na  „ T a r g a c h  W s c h  d . “ w  p a w i l o n i e  „B a n k u  M a ło p o l s k i e g o " .  7050

JEDWABIE
S U K N A

AKSAM ITY
HAFEŁUSZE domshie

Gerbe? i S te in m e łz
L w ó w , 5 . S'  rs_

W świetle prawdy.
P ow rót Marszałka Piłsudskiego do armji —  sta- 
nowczem i solidarnem żądaniem Legjonistów Pol 

skich.
Jubileuszowy Zjazd Legionistów w Lublinie 

dnia 9  i 10 sierpnia br. solidarnie i stanowczo za­
żąda! powrotu Marszałka Piłsudskiego do armji 
i skłonił miarodajne czynniki rządowe i politycz 
ne do pozytywnego zajęcia się tą doniosłą dla 
obrony niepodległości sprawą.

Marszalek Piłsudski, uosobienie polskiego 
idealizmu i patrjutyzmu, po dojściu do władzy 
tych, którzy byli winni skrytobójstwa śp, Naru­
towicza a Jego samego przez szereg lat ustawi­
cznie w sposób karczemny obsypywali obelgami, 
odszedł z armji, której jest Twórcą i zwycięzkim  
Wodzem.

Po dziewięciu miesiącach „urzędowania" o- 
bozu W io só w , Kucharskich, Korfantych i Ham- 
merlingów, objął prezesurę gabinetu ministrów p. 
W. Grabski, a tekę ministra spraw wojskowych 
długoletni kierownik tego działu, legjonista gen. 
Sosnkowski, który bezwłocznie rozpoczął ener­
giczne starania, by zwrócić armji zwycięskiego 
Wodza, doceniając należycie straty, jakie ona po­
nosi przez nieobecność Marszałka. Gen. Sosn­
kowski spowodow ał naradę w Belwederze, jed­
nak z wynikiem ujemnym, gdyż premjer W. Grab­
ski przez ministra Mikłaszewskiego zakomuniko­
wał Marszałkowi Piłsudskiemu, że ze względów  
politycznych nie reflektuje na powrót zwycięskie­
go W odza i Twórcy du służby w armji. W du­
żej mierze wskutek tego gen. Sosnkowski podał 
się do dymisji, a tekę n.inistra spraw wojsko­
wych ebjął legjonista gen. Sikorski, który rów­
nież postanowił przeprowadzić powrót Marszal­
ka Piłsudskiego do służby czynnej, Łez w dro­
dze ucnwalenia przez Sejm ustawy o najwyższych 
władzach wojskowych.

Gen. Sikorski wycofał wniesiony do Sejmu 
projekt b. ministra gen. Szeptyckiego i nie przy­
jął projektu Marsz. Piłsudskiego, natomiast opra­
cował własny projekt organizacji najwyższych 
władz wojskowych, który przesłał do oceny Marsz. 
Piłsudskiemu do Sulejówka. Marsz. Piłsudski wy 
dał ujemnę ocenę i stwierdził, że projekt gen. 
Sikorskiego nie daje* się zastosować w naszych 
warunkach, a samo sformułowanie funkcji trzech 
głównych osób — ministra spraw wojskowych, 
szefa sztabu generalnego i generalnego inspekto­
ra wojsk jest niejasnem i nieodpowiadającem wa­

runkom pracy wojskowej, że nic oprócz stałych 
tarć i soorów wyniknąć stąd nie może.

Gen. Sikorski nie solidaryzował się ze w spo­
mnianą ujemną oceną Marsz. Piłsudskiego i w niósł 
swój projekt dc Sejmu, a w  ten sposćb sprawa 
powrotu Marsz. Piłsudskiego do armji została 
utrudniona.

Legjonistom przybyłym na Zjazd do Lublina 
znanem było wspomniane stanowisko gen. Sikor­
skiego i dlatego też Zjazd przez usta delegatów  
w formie uchwalonych rezolucji do Prezydenta 
Rzeczypospolitej, prezesa Rady ministrów i szcze­
gólnie ministra sDraw wojskowych zażąaai po­
zytywnego postawienia sprawy powrotu Marsz. 
Piłsudskiego. Legjoniści ujęli we własne ręce 
sprawę pierwszorzędnej doniosłości dla państwa 
i pilnować jej będą aż do uzyskania pozytywne­
go wyniku, tj. powrotu Marsz. Piłsudskiego do 
arm i.

Legjoniści w trosce o krwawo przez nich w  
dużej części wywalczony byt Niepudległej Polski, 
w ramach konstytucji zrobią wszystko, by po­
wrócić armji jej twórcę i zwycięzkiego Wodza.

Legjoniści z wiarą we własne siły w formie 
zebrań, odczytów, wieców, komunikatów praso­
wych, przez stworzenie zdrowej opinji publicznej 
oddziaływać będą na rząd i Sejm, by sprawę 
tę pozytywnie załatwić.

Legjoniści widzą, że w rządzie niema do­
statecznego zrozumienia dla tej sprawy, a Sejm 
wciasnym podwórku wszelkiej koterji politycznych 
sprawę tę bagatelizuje. Prawica zwalcza wogóle 
projekt organizacji najwyższych władz wojsko­
wych z uwagi na wchodzącą w grę osobę mar­
szałka Piłsudskiego, lewica natomiast nie zawsze 
dość mocno i dość solidarnie sprawę traktuie.

Legjoniści na zjeźazie lubelskim dobitnie 
zdemaskowali fałszywą grę, a sprawę postawili 
jasno i przeprowadzą ją zwycięsko do końca.

Dla legjonistów wyobrazicielem żołnierza 
linjowego jest zawsze i do końca marsz. Piłsud­
ski. Dla legjonistów rozbijaniem konsolidacji woj­
ska jest brak marszałka Piłsudskiego w armji.

Dla legjonistów jesl dziś wzmacniającą pań­
stwo pracą sprawa powrotu marszałka Piłsud­
skiego do armji i walczyć o nią w ramach kon­
stytucji będą solidarnie i stanowczo aż do cał­
kowitego zwycięztwa. Walczyć również będą 
przeciw wszystkiemu, co Polskę osłabia i poniża, 
o wytępienie sobkowskich koteryj w  polityce i 
przeć?w rozpanoszonej korupcji, przeciw łapo­
wnictwu i protekcjonizmowi w administracji.

Legjoniści zwyciężą w słusznej sprawie, 
której szczerze bronią w  imię utrwalenia i roz­
woju demokratycznej i ludowej Rzeczpospolitej 
Polskiej

Henryk Schmal.

O 48 GODZINNY TYDZIEŃ PRACY. 
B(,rno, 5 września. Szwaja. Agenaja Telegiaf. 

M inistrowie pracy* Anglii, Francji, Belgfji ii Nie­
miec prz3*będą w  poniedziałek, celum Dorozumie­
nia się w  spraiwie ratytikaoji w aszyngtońskiego 
układu o 48-godzinrvm tygodniu pracy. (Pat.)
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Dzień wczorajszy był iędnyim potężnym  oknzy 
kłem wesella, jakim pełną piersią ucz,eh 'Lwów, 
szczęśliwy, iż w  chwili taik dlań uroczystej i wa­
żnej zawitał w bram y miasta najw yższy diostoj- 
idik Rzeczypospolitej. Sposobił ślę gród masz z pie­
tyzm em  na moment ten radosny i — przyznać 
trzeba — "wystąpił z całą okazałością i entuzjaz­
mem, godnym .powitania żyw ego symbolu maje 
statu Państw a, jaik przysta ło  miastu, które dzięki 
swym  przeżyciom, głębiej niż inne, odczuwa ra­
dość z zespolenia, się z Macierzą. W ystąpił i bo­
g a to  — jakby na znak, iżie Targam. Wscho-dmemi 
staw ia now y krok na dirodze do rozwoju swego 
dobrobytu.

d e k o r a c j a  m ia s t a .
Miasto nasze nie byiło jeszcze tak  bogato 

przystrojone w wolnej Polsce, jak wczoraj na przy 
jęcie P rezyden ta  Rzeczypospolitej. — Nie tylko 
w śródmieściu, alie i na peryierjacli nie było do­
mu, kitó-regoby bodaj skromnie nie ozdobiono. — 
Dowodzi to dobitnie, że idea państwowości P i ­
skiej ogarnęła najszersze w arstw y  społeczeństwa 
prastarego naszego miasta, bez różnicy wyznan 
i narodowości.

Od wczesnego ranka na ulicach ruch niezw y­
kle ożyw 'cny. W stronę miasta dążyły  orfeanitea- 
cje z orkiestrami, młodzież szk-oina, .wojsko i ty ­
siące publiczności. Zasnute -rankiem niebo zwolna 
wypogadzało się, aiż wreszcie ustąpiły chmury 
i złote blaski siońca opromieniły tętniące życiem 
miasto.

NA DWORCU.
Bardzo gustownie j bogato udekorowała dy­

rekcja kolejowa dw orzec zielenią i barw am i na- 
rcdoiwemi. Olbrzymi piać przed dworcem zdo­
biły m aszty, flagi i g irlandy św ierkow e, również 
sieja kolejowa ozdobiona, a u wylotu jej okazała 
bram a tryumfalna. Kilka szw adronów  14 p. ułanów 
jazlofwiedktah i piechota zajęły miejsce przed 
dworcem  i w  aleji kolejowej. Za szpalerem  woj­
ska tysiące publiczności. O godlz. S rano przyje­
chał pociąg z W arszaw y, knóryim przybyli dzien­
nikarze w arszaw scy  i obcy. P ow ita ł tah prezes 
Tow. dziennikarzy, Laskownicki z gronem lw ow­
skich kolegów.

POWITANIE NA PERONIE
Kompania honorowa 19 pp. z orkiiestirą usta­

w iła się na peronie. Obok generaJi-cji, oficerów, 
wojewoda lwowski Zimny, k-akow ski Kowalików 
ski\ tarnopolski Zawistowski, stanisław ow ski .Li 
rystowslld, wicewojewoda Wodżicki. prezydium 
,miaista, komsul-owiiie francuski >Vlouaier, angielski 
Whitehcad, czeskostow. Stilip, konsuli austr. dr. S. 
i Jaczewski i1 brazylijski Kieszkowski, rek tor. un:w. 
Politechniki, Akademii weterynairji, dyr. policji 
dr. Reinlender. w szyscy naczolnicy w ładz i re­
prezentanci prasy. ■

Punktualnie o oznaczonej porze zaiiediał Jra»- 
bny pociąg. W  chwil; tej wznosiły się nad dw or­
cem samoloty. O rkiestra odegrała hymn państw o­
wy. U wejścia z w agonu powitali Prezydenta 
Wojciechowskiego w ojew oda Zimny, dowóJca 
koPr>us.ii gen Malcze w^lci i prezydent m. Neuman.

P. Prezydent W ojciechowski przeszedł przed 
frontem koimpanji .honorowej, a gdy umilkły dźwię­
ki hymnu, wygłosił prez. m. Neuman następującą 
mowę powitainą:

Dostojny Panie Prezydencie! Z głęboką czcią, 
duma i prawdziwa radością przyjmuje Lwów, ta 
s ta ra  tw ierdza polskości na wschodnich krańcach 
naszej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pana P re­
zydenta, jako s ie rn k a  naw y państwowej. Dumni 
jesteśm y dlatego, żeśmy wiernie spełnili nasz 
obowiązek \\dhcc O 'rzyzny. ten obowiązek, któ­
ry przekazany nam został przez przodków, przez 
.■tradycję, przez bjslorie i przez nakaz dziejowy. 
Radośnie zaś witamy C lę  Panie Prezydencie dla­
tego, że w tym dzisiejszem Twojem uroczy stem

\  .

na syna przekazujemy. Tu w  tera polskiem kreso- 
iwem mieście znajdzie Pan P rezyden t najczystsze 
uczucia miłości i przywiązania dlo Ojczyzny naszej 
a tem  samem do Dostojne., Osoby Przedstaw iciela 
P aństw a polskiego.. Z ebrane tłumnie reprezentacje 
i delegacje wszystkich tow arzystw , związków 
i całego obywaitelstwa potw ierdzają moje słowa, 
składając Ci Panie P rezydencie u wstępu do n a­
szego grodu "wyrazy głębokiej czci i hołdu. W imie­
niu tych wszystkich, w  imieniu w szystkich miesz 
kańców mliasta, witam Cię Panie P rezydencie jak 
najserdeczniej, w znosząc z .głębi serc p łynący 
i kirzyk; Najjaśniejsza Rzecz pospolita i Jej Dostoj­
ny Przedstaw iciel Pan P rezydent Stanisław Wbj- 
riediDWski niech żyją.

O krzyk „niech żyje“ powtórzyli obecni trzy ­
krotnie.

MINISTROWIE, DYPLOMACI, BISKUPI 
1 ŚWITA.

W raz z PrezycE. Wojciechowskim przybyli do 
L wow a m inister handlu Kiedroń i m inister kolei 
Tyszka, przedstawiieieie korpusu dyplom atyczne­
go, akredytow ani przy rządzie polskim: poseł
francuski Panafieu, poseł pełnom olny sowiietów 
Oboleński z sekretarzem  swoim Bpsteinem, charge 
d'afiaire Szw ajcarii Leon G irardet, attache, han­
dlow y francuski thir. G-ousaat Rincn, attache f la n ­
elowy niemiecki bar. Behr z żoną, zastępca attar 
clre haudil. włoskiego Andre a BisiiigHianii i- attache 
hand.l. sowietów Mliaskow1. Tow arzyszą im mini­
ster pełnomocny dr. Karoli Bertom  i attache pro­
tokołu dlyfr/ldrralycznegio Stetan Lubomlij-skL 1 — 
Z Przem yśla p rzybył rów nież iks. biskup Fiszer. 
W  świcie P rezydenta są: szef ikan-cearj-i Lenz, ge­
neralny adjiiftaTłt piułk. Zaruski1, ćówóflta- w arty  
przybocznej kap. Nobel ski, por. Daszkiewicz, por. 
Horo dyski.

PRZED DWORCEM.
W  otoczeniu św ity  i dygnitarzy udał się P re ­

zydent Wojciechowski do powóziu. Gdy pojawi! 
się u wyjścia z budynku dworcowego, z  ty sy ca  
piersi oz w ały się okrzyki- ,,nieclh żyje“.

UROCZYSTY WJAZD DO MIASTA.
Przez aleje kolejową, ul. Gródecką i Leoma 

Sapiehy ruszyły  powozy i auta. W pierw szym  
powozie dyr. policji d!r. Reintender, w drugim 
prezyd. Neuman z gen. Malczewskim, w  trzecim 
Prezydent Wojciechowski. T ow arzyszył mu w o­
jewoda Zimny. Honorowy szw adron kawalrji po­
przedzał powóz, drugi szw adron jechał za pow o­
jem, z boków zaś jechali komendanci! szwadro­
nów, W dalszym ciągu jechali w powozach mini­
strowie, reprezentacje władz, wojskowości itd.

U wylotu aleji kolejowej zerw ał się huragan 
okrzyków, mieszając się z dźwiękami orkiestry. 
Bardzo pięknie prezentow ała się ustawiona poni­
żej bramy tryumfalnej banderia chłopaka, licząca 
kńkaset koni. W zdłuż ul. Leona Sapiehy, aż do 
katedry lać. lały  -szpalery młodzieży szkolnej, 
rozmaite organ zaicje jak Sokoilistwo. harcerze iitd. 
I z okien domów tysiące  oczu zw raca ło  się ku 
dostojnej osobie P rezyden ta, sypało sie na jego 
głowę birwn!Mkw5ecie, rzucane przez dziatwę 
szkolną, i przez publiczność ze szpalerów, z bal­
konów i okien W itano P rezydenta z wielkim 
entuzjazmem.

Równocześnie p łynęły  hejnały z w ieży ratu­
szowej.

W BAZYLICE ARCfflKATEDRALNF.J,
W  otoczonej szpalerem straży  pożarnej kate­

drze grom adziły się oidl wczesnego rana tłumy, 
składlaiące się z sarnich delegacji I zaproszonych 
osób. Przed katedrą stanął rząd  sztandarów  c e ­
chowych. W zdłuż kościoła pełnili, straż honorową 
członkowiite To wam ysfw a Strzeleckiego. O goidlz.

ministrowie • ir.ni goście z W arszaw y, woj. Zi­
mny,* gen. M alczewski z reprezentantam i wojsko­
wości, prez. Neuman. wiceprez. Ghlanutacz, wiee- 
prezjrdent Stah 1 i przedstawiciele wszystkich :;n 
nych władz i urzędów. Z chóru zabrzmiał m ajes­
tatyczny hymn.

P rzed  ołtarzem  zwrócił się ks. arcyb. T w ar­
dowski do P . Pt ezydenta z gorącemi słow y powi­
tania, w. ktorem  zaznaczy I  że Lwów w ita Go 
wprawJzi-e poraź pierwisizy, lecz zna Go dobrze 
z jego działalności i z wzniosłych haseł, jakie 
głosi, a jaki społeczeństw u lw ow sk iemu j d ucho-* 
wieństwu są wskazaniami.

W ysłuchał nasttępme P rezydent pontyfikalnej 
M szy św. przy dźwif kiach chórów i orkiestry. — 
Głębok’e w rażenie uczyniło na obecnych odśpie­
w anie przez tłum y hymnu „Boże coś Polskę"

W KATEDRZE GR.-KAT.
Z bazyliki katedralnej wyjechał orszak przez 

pi. św. Ducha ul. Jagiellońską i M ickiewicza do 
katedry św. Jura. Plac przed katedrą  zapełniły 
tłumy publiczności.

U w rót katedry  oczekiwał P rezydenta metro- 
loliita Szeptycki w otoczeniu kanoników Kapituły. 
M etropolia podał Prezydentów;, kropidło z w odą 
święconą. P rezyden t dotknął ręką kropidła, po­
czerń metropolita Kuchem ręki w skazał -Prezyden­
towi miejsce no lewej stronie ołtarze . sam za* 
stanął pic praw ej stronie. W  katedrze byli w szys­
cy uczestnicy or&zaku, publiczność ruska i polska.

Ks. mitra t Bielecki odprawił krótkie modły, 
po których zaintonow ał „Mnohaja lita". W edług 
Utiu-gji chór odśpiewał tę pieśń i na tern zakoń­
czyło się nabożeństwo.

Metropolita z kanonikami odprowadził P rezy ­
denta ii,o w rót 'katedry, prżwczem -kulika słów 
zamieniono wzajemnie.

W KATEDRZE ORMIAŃSKIEJ
P-zez gęste szpalery publiczności ruszył or­

szak do Katedry ormiańskiej. I tu u wejścia po­
witali P rezydenta ks. arcyb. Teodorowicz z ka­
pitułą. Od ołtarza przem ówił ks- arcybiskup b a r­
dzo pięknie, poczem odprawi! modły.

W SYNAGODZE POSTĘPOWEJ PRZY UL.
ŻÓŁKIEWSKIEJ.

Przed przybyciem  Prezydenta zebrało silę- 
w synagodze bczne grono osób, złożone z repre­
zentacji lwowskich stow arzyszeń kupieckich 
i przem ysłowych, oraz zaproszeni goście. Syna­
gogę reprezen tow ał 'ej przełożeni. Nie brakło też  
przedstawicieli Jad Cnaruzim. W ypadkiem drwa 
była obecność 2 starszych rabinów ortodóKsyj- 
nych. Braudego i Zhfa, w  iiiurglieznych strojach- 
starozakonnych, którzy przy tej spos, donoś ci od 
więdzili synagogę poraź pierw szy od czasu jej 
istnienia.

W encie do świątyni przystrojono kw iatam i 
i girlandami. Salą rzęsiście- oświetlona Stroje 
m ężczyzn przeważnie czarne. Godz. 10.55 orszak 
P rezydenta zatrzym uje się pirlzed świątecznerr. 
wejściem. U w rót synagogi wita Dostojnego Goś 
cia w Krótkiich słow ach prezes kalia łu dlr. Dia- 
:nand.

Przed o’u iz e m  cdprawif s. rabin postępow y 
dr. Guttman w asy- lencj- rabin u -dira Fre-unda.. 
I-gr. kantora : rabinów siarozakonnych t. zw. m.o- 
d iy  za  panującego, poprzedzone paicrjotycznem 
przemówieniem. Ze w zn os łych słów jego prze­
mawiała radość t  prw odu przybycia P rzedstaw i­
c i e l  Najjasi!.'i‘;s2 e; Rzczypospolitej, zwiastującego- 
zgo-.lę i sprawiedliwość w  ojczyźnie Białego Orła..

P rzy  w tóizc hymnu „Beże coś Polskę" opuś­
cił Pan Prezydent synagogę I.

OTWARCIE TARGÓW WSCHODNICH.
W  drodze na Targi Wschodnie w itały P. P re ­

zydenta szpaiery dziatwy szkolnej: wzdłuż ulilcy 
Zybhkiewicza chłopaczki, w ul. św. Zofji i na pe 
w ystaw ow ym  dziew częta W szędzie zw racała 
uwagę bogata dekoracja domów. Żywiofo.wymi o~

9.50 dobiegły do w nętrza dźwięki hymnu państwo 
wego i ókrizyki powitalne. U wirót katedry  ocze- 

canzyibyciu, Iw-ldzimy zgodę i potwierdzenie nasze-1 kiwa dostoinego gościa *ks. arejtb. Tw ardow ski 
go programu pra-c i  tych myśli, k tóre od chwili, wraz z (Duchowieństwem, poczem- przeprowadził 
zbudowania tego polskiego grodu przechow ujem y-Prezydenta przez w ysłaną dyw anam i św iątynie 
v/ duszach naszych jako skarb najdroższy i z o j c a ' ku wielkiemu ołtarzowi. Równocześnie w eszli:
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krzykami w itany, przybył P. P rezydent przed pa 
tac sztuki, na kórego stopniach od<byta się cere- 
monja o tw trcia Targów Wschodnich.

Jako gospodarz miasta przemówił pierw szy 
prez Nt?onnajn w te  sław a.

Wielkie u njus w flpiu otwarcia Targów 
W schodnich święto, chwila bardzo uroczysta, 
która podnosi ducha każdego 1® owakiego miesz­
czanina i obyw atela. Radość ogarnia serca pa­
sze, bo widzimy, że nadzieje nasze spełniają się, 
że praca nasza nie idzie na marne i że  otwt r c e  
IV. Targów Wschodnich oraz połączonej z Tar' 
gaimi w ystaw y rolniczej następuje w pełnym bl - 
'Sku powodzenia.

Tu powitał mowcia dostojnych gości, w yraził 
radość z obecności widomej głowy niezawisłego 
Państwa Polskiego, oraz podziękował za przyby­
cie reprezentantom  zaprzyjaźnionych mocarstw, 

jpoozein zaznaczył, że dzisiejszy uroczysty akt 
zaświadcza niezbicie, iż już pokonaliśmy zamęt po 
w ojennych czasów i dźw igam y miasto nasze 
i Ojczyznę naszą ku lepszej przyszłości. Miasto 
Lwów zawsze gotowe do obrony swojej polsko­
ści i przynależności do Państw a polskiego, chce 
stać także w pierwszym  szeregu w pracy tw ór­
czej dla ukirzepienia Narodu polskiego i utrw ale­
nia potęgi 0 :czyzny naszej.

Lwów w raca do swej naturalnej i przyrodzo­
nej roli i dlatego buduje u siebie podwaliny dla 
wielkiego środowiska handlowego. na jakie już 
sama sytuacja geograficzna p rzeinaczy ła ntisize 
miasto.

Miasto nasze nie Jest bogate w zasoby m ate­
rialne, bogate jednak w  stzczery zapał do pracy 
twórczej, w  niezłomną wolę, która potrafi prze* 
zwycklżyć wszystkie trudności i w ykonać naz 
powzięte postanowienie. Pragniem y doprowadzić 
miasto Lwów do najpiękniejszego rozwoju, by 
z  tego kresowego miasta promieniować mogła 
kultura i nauka polaka na Wschód. O wóce tej m a­
c y  chcemy złożyć Ojczyźnie naszej w  darze.

Prosimy jednak uwzględnić dotychczasow e 
niedomagania i uznać nasze najlepsze idhęcl. To 
będzie dla nas podnietą do dalszej naw et bardzo 
irudnej piacy.

W końcu podz-ękowaił mawca wszystkim, 
k tórzy  przyczynili się do rozwoju Targów  Wscho 
dnich, wiz.niósf okrzyk, gromko powtórzony na 
cześć Najjaśmeiszej Rzeczypospolitej i P. P rezy ­
denta .

Następnie przemówił p. Witold Czartoryski

imieniem Komitetu W ystaw y  rolniczej, 'zaznacza­
jąc ma wstępie, że Rada naczelna organizacji rol­
niczych postanowiła odbywać stale corocznie 
w-ystaw y rolnicze polskie.

Zaszczyt ten z samego ~ początku spotka.
L wów. Z powodu jednak smutnego stanu finan- 
siowego, z powodu klęski nieurodzaju, oraz z po­
wodu zarazy płucnej u bydła w  niektórych dziel 
l ic a e k  w ystaw a rolnicza przedstaw ia się nader 
skromnie. Pokaz ten  jest jedynie próbą doświad­
czalną dla przyszłych w ystaw  rolniczych, którę 
będlą obejmowały wszystkie działy.

Dalej mówił ,p. C zartoryski o obowiązku rol­
nika wobec państwa i o warunkach ich należyte­
go wypełniania, .ialkiemi są: miłość ziemi, praca
i wiedza rolnicza.

Mają rolnicy natomiast prawo żądania oa ca­
łego społeczeństwa zrCizum:enia posłannictwa 
-o lnic twa, a od rządu troski', zabiegów i energii 
dla stw orzenia rolnictwu odpowiednich w arun­
ków rozwoju, warunków trwałych, zapew niają­
cych ntu możność celowej, na długą metę obli­
czone; pracy.

Wkońcu zapewnił mówca P. P rezydenta, że 
rolnicy praigną odbywać służbę tw ardą w swym 
zawodzie dla uzyskania ogólnego dobrobytu i 
chw ały naszej Ojczyzny i pomierzył rolnictwo 
polskie ojcowskiej opiece głow y państwa.

Nakoniec zabrał głos min. Kiedroń. którego 
mowę podajem y w' streszczeniu:

Pokolenie nasze p rz e ż S A  nadzwyczajne 
chwile, których nam ż całą pewnością zazdrościć 
będą nasze dzieci i wnuki, tak j.ąik m yśm y w  na­
szej młodości z zazdrością wspominali epokę ko- 
misfl edukacyjnej, bohaterskie czasy epoki napo­
leońskiej, Księstwa W arszawskiego, rewolucji li- 
topadowej i powstania styczniowego.

Jeżeli rzucimy okiem wstecz na okres dzie­
lący nas od 3-ieih Targów Wschodnich, jaki o- 
grom ny musimy skonstatow ać krok naprzód w 
rozwoju naszych stosunków  gospodarczych. Rok 
ternu znajdowaliśmy się jetszcze w całej pełni 
wr epoce inflacji a w łaściw ie już hiiperimilacji. 
Miarka toczyła siękz zaw rotną szybkością w  prze 
paść; największe wysiłki rządu, aby fatalny bieg 
ten powstrzymać, kończyły się bardzo często nie-, 
pow odzeniem .

Dziś m am y od kilku miesięcy Bank Polski, 
walutę złota zabezpieczoną należycie kruszcem 
i walutami obcenii, a  tem samem zdobyliśmy ten

niew zruszony fundament, na którym  naisze życie 
gospodarcze znaleść może należyte oparcie.

Naturalnie, że zaporw adzenk złoi e g a  to 
odpięto pierwszy krok na droaze ku należy tej ió- 
wnowadze naszego życia gospodarczego. A dro­
ga ta niesłychanie uciężliwa i bardzo, bardzo dtu-

Tylko najdalej posuniętą oszczędnością na 
wszystkich polach i wzmożoną wydajnością p ra ­
cy zdobędziem y z p ow io tem  konkurencyjność 
naszegop rze mysi u na rynkach 'w ew nętrznych i 
zagranicznych i zbierzem y na nowo ię ^apita-ę 
inwestycyjne i obrotowe, których niajwlęksą 
część pożarły wm ^a i mf*acja i których część mc 
że na  wprawdzie dostarczyć zagranica w formie 
pożyczki — ale uczyni to tylko w tedy, gdy się 
przekona, że nasze życie gospodarcze znajduje 
się na zdrowych i silnych podstawach i że w o- 
stateczności i bez tej pomocy .zagraniczne; obyć 
się potrafilibyśmy.

Źe społeczeństwo nasze stać na duży wysi­
łek, tego dowodzi najlepiej dzisiejsza uroczystość.

Rząd przywiązuje do tak św ietnie rozwijają­
cych sie Targów  Wschodnich ogrom ną wagę. 
Zdajemy sobie bowiem sprawę, iż przyczyniają 
się one coraz bardziej do zainteresow ania nasze­
go społeczeństwa sprawam i gospodarczem u zbli­
żają fabrykanta z konsumentem, są  czynnikiem 
gospodarczego zbliżenia Polski z innymi państwa 
m i otw ierają nowe horyzonty  dla naszej w y  
twórczości i dla naszego zbytu szczególnie w kie­
runku wsu/ódfb-N a .podstawie relacji najpoważ­
niejszych czynników ipjiSklCh I zagranięTu; y 
śmiało twierdzić można, że lw owskie Targa W. 
w eszły  już w orbitę zainteresow ania wszystkich 
bez wyjątku państw  europejskich

Pokazują nam one, jak duży krok zrobiliśmy 
na drodze ;ku rozbudowie naszego ży d a  gospo­
darczego. Fakt ten winien n as napełnić otiichą 
i głęboką w iarą w  olbrzym ie siły żyw otne nasze­
go państwa, które się nie cotnie przed żadnemi 
trudnościami i które również w  walce z obeonem 
przesileniem gospodarczem, da Bóg, już w  nieda­
lekie* przyszłości, odniesie walne, decydujące 
zwycięstwo. ^

Po mowie min. Kiedronia P„ P rezydent p rze ­
ciął czerw oną wstęgę u wejścia do pawilonu i 
wszedł do budynku w tow arzystw ie pręż. Neu- 
manna, dyrektorów  T. W . i w szykM ch gości. P an  
P rezydent zwiedził największe pawilony, intere-

iTła'C'7.r*i7ir»siu a-c sie w ystaw ionym i eksoonatami.

KO p. p. strzelców lwowskich.
Smutny okres naszych dziejów, okres bez 

armji polskiej wymazał z pamięci czyny Polaków, 
którzy wierni ycerskiej tradycji narodu, choć pod 
przymusem noszący karabin, spełnili obowiązek  
rycerski nawet wobec sztmdaru zaborczego o- 
dnie i honorowo. Dziś, gdy rr my własną armię, 
tem więcej pow nniśmy cieszyć się i brać udział 
w  jej dnach  uioczystych, gdy wspomnimy, ile 
to strug kiwi i ile olbrzymich wysiłków potoczyło 
się pod cudzym znakiem.

Jedną z tąkich jednostek zaborczych, w któ­
rej służyli ptze,ważnie Polacy i z polskim roz­
machem dźwigali niedolę żołnierską, był 30 au- 
stro-węg. p uk  piechoty lwowski pułk o szczu- 
pakowo-nie ieskich wyłogach. Tam Lwów posy­
łał swoich synów, aby na wszystkich frontach 
mocarstw centralnych zwyciężali lub ginęli

Byli to Lwowiacy, ta „trzydziestka*, a więc 
gdy tylko nadeszły dr.i listopadowe 1918, zaraz 
rzucili się do rozbudowania zawiązków wojska 
polskiego. Z kadry w Zamościu wyrósł przy 
udziale P. O. W. 35 pp. z rozprószonych ofice­
rów i podoficerów Polaków moc wsiąkła do 
różnych jednostek, służąc, jak kto potrafił, Ojczy 
in ie . A z tych co nadpłynęli z dalekiej frontów 
do Lwowa zaczął formować się, znowu na tra­
dycyjnej Cytadeli 30 p p , który jako „właścicie 
la “ obrał sobie króla Jana III.

1 któż to był ci wskizeszeni „trzydziestacv"? 
Oficerowie tego pułku, a trzeba dodać, że orga­
nizacja pułku i komenda pierwszych oddzialow, 
które poszły w ogień, spoczywała w  ręku ludzi, 
-choć obcej krwi, ale dobrze Polsce zasłużonych; 
ppłk. K. Kraussa i kpt. H. W eissa. Dalej weszli 
niezbyt liczni podoficerowie i „stare wojny*, ale

„gros* stanowił młody element, przedmiejski, 
czasem wyrwany ławie szkolnej, który bil się 
niezwykle: raz zapałem i samozaparaiem zawsty­
dziłby starą gwardję, to raz znowu zniecnęcał się 
i denerwował. Każdy zatem zrozumie, ile trudu 
musieli włożyć pierwsi kierownicy pułku. Choć 
ten pułk, powołany Jo życ'a 24 listopada 1918, 
zaczął z grudniem wralki w sile jednej kompanji, 
li! puci j do tego, ale i a!< szczupłe zaczątki 
trudno było odziać, obuć, wyżywić, uzbroić, za­
opatrzyć w marnowaną młodz eńczą ręką amu­
nicję.

Źoł ń.rze pomagali oficerom,ofi-erowie wkła- 
d li moc piacy w rob tę „zafrontową", w ekw i- 
powanie pułku na gęsto ostrzeliwanej Cytadeli i 
dokonali, że nikt nigdy nie utyskiwał. Zresztą 
czasu na narzek nie nie było. Pułk, a raczej baon, 
bron Lwowa na północnym, potem na południo­
wym odcinku, dostaje nazwę 3 p. strzelców lwuw- 
skich, ogląda w swych okcpach kulparkowsklch 
pierwszego wodza narodowej armji, gen. Jędrze­
jewskiego, który odtąd nie szczędzi pochwał dla 
pułku. Wcielają do pułku inne jednostki, wyro­
słe w oblężonym Lwowie i dopływ nowego „re- 
kwirowanego* żołnierza, odpływa zaś dzieciarnia 
W kwietniu 1919 pułk ma już 2, potem 3 pełne 
baony.

Któż z Lwowiaków n:e pamięta cudnego 
słońca Wielkiej Niedzieli 1919? Niby dzwony re­
zurekcyjne rozszala1 się ogień nawałnicowy, po 
którym w jasny ranek poszły oddziały nasze na­
reszcie zwycięsko naprzód. W 9 dni po zwycię­
stwie pod Sokolnikami 3 p. strzelców bierze u- 
dzial w udałem przełamaniu pierścienia ukraiń­
skiego pod Brzuchowieam; Od 1 maja 1919 
pułk dostał obecną nazwę: 40 p. p. „Strzelcy 
lwowscy*.

14 maja zaczęła się  ofenzywa, która zlikwi­

dowała inwazię ukraińską. 40 pp. ruszył ze Lwo­
wa na wschód, „czarnym szlachem* dawnym, 
brzegiem płyty podolskiej, którędy ongi wpadały 
watahy nogajskie. Doszli do Zborowa W czasie 
tym znowu rozszerzono pułk p rzew cie la n ie  sa­
modzielnych formacyj z doby „ochotniczej", oraz 
przez dodawanie formacyj, na które mogło już 
Państwo zdobyć się .5"

? o  chwilowem cofnięciu się podjęto znowu 
ofensywę, tym razem już ostatnią. Małopolska 
W schodnia została oczyszczona z wojsk rusko- 
galicyjskich i pułk oddał się pracy wewnętrznej. 
Aż koniec zimy 1920 zaczął nowy okres pracy. 
40 pp. walczy na DÓmocnem Podolu, nad Bo­
hem. 21 lutego J92ft zdobywa na pięćkroć sil­
niejszych bolszewikach Nowy Konstantynów, wal­
czy w obronie dzierżonej linji, urządzając śmiałe 
wypady (Janówka 8 i 17. III.). Spełza na niczem 
bolszewicka próba przełamania frontu pod No­
wą Siniawką, a i przez kwiecień akcja pułku u- 
zupełnionego nowym zapasem trzyma niewzru­
szenie własną, rozciągłą llnję.

Wyprawa tzw. „kijowska* 4C pp. wchodzi 
do Winnicy, idzie dalej. A porem odwrót. 28 ma­
ja III-ci baon zosiaie wysłany na Litwę, a I i II. 
cofa się, odgryzając się całej armji Budiennego. 
Taka n. p. bitwa pod N wym Fastowem (31. V. 
1920; kosztuje 9 oficerów i 129 sz. w zabitych 
i rannych. Pułk idzie aż na Wołyń, w sierpniu 
dochodzi do śe ślejszej swej okolicy, do W sch  
Małopolski, gdzie znowu złączył się z III-cim ba­
onem, który wrócił z Litwy, przeszedłszy okro­
pne dni — dni krwi i chwały. Pułk stopniał do 
19 oficerów i 730 szeregowych. Wcielono więc 
weń formacje rezerwowe i etapowe.

Nadszedł sierpień! Miesiąc „cudu nad W i­
słą*. Cud męstwa, ale nietylko nad Wisłą. Strzel­
cy lwowscy bili się na przedpolu Lwowa. Kuli-
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zaś w ystaw ą rolniczą. W  jednym  z pawilonów 
odbyło sięi śniadanie, w ydane na cześć P. P rezy ­
denta przez dyrekcję Targów Wschodnich.

PRZED M. ZAKŁADAMI SIERÓT I II. DOMEM 
TECHNIKÓW.

W diodzc powrotnej z placu T. W , zwiedzi? 
P. P rezyden t miejskie zakłady sierót, przy  u'l. 
Radeckiej. Tutalj imieniem maluczkich powitała Go 
w e wzruszających słowach w ychowanka1 zakładu 
M. M aczkówna, poczem po odśpiewaniu okolicz­
nościowej k an ta ty  przem ówił prezes sekcji do­
broczynności dr. Poratyńgki, zaznajamiając: Pana 
P rezyden ta  z genezą zakładów. Po przemówie­
niu, zakońezonem okrzykiem na cześć Rzeczypo­
spolitej i P rezyden ta, pożegnano Odchodzącego 
odśpiewaniem ,,Roty“.

Serdeczna radość w śród dziatw y w yw ołał 
„egzamin z tabliczki m nożenia11, którym  P. P r e ­
zydent zaskoczył wychowanków. Na Jego też 
życzenie, usłyszenia „czegoś wesołego11, odśpie­
w ała dziatw a „Krakowiaka11.

W  pobliżu oczekiw ała P, P rezyden ta druga 
brama triumfalna, na teren ie budowy II. Domu 
Techników, a pod nią grom adka teehmilków-roibo1- 
ciartzy w siwych robotniczych bluzach z łopatami 
w ręku. W itał tu Gościa w krótkich słowach obe­
cny rek tor politechniki p. inż. W ątorek.

11 jęty aokonanem  dziełem okazał Pan P re ­
zydent wielkie zainteresowanie dla spraw y ukoń­
czenia budowy „domu11 i tzasiągnąwszy w yczer­
pujących informacji przyrzekł Swoje poparcie.

Po 20-minuroy ym pobycie na wzgórzach ka- 
deckich odjechał P. P rezyden t o godz. 2.35 do 
sw ej kw atery.

INCYDENT.
Podczas jazdy powrotnej Pana Prezydenta 

Rzeczypospolitej z Targów  do urzędlu wojewódz­
kiego, w  celu zam ącenia entuzjastycznego nastro­
ju, jaki panow ał w  calem mieście z okazji przy 
bycia Fana Prezydenta, rzucił jakiś osobnik na 
pl. Mariackim pod oddział ułanów, jadący za po­
wozem P ana Prezydenta, małą petardę, która 
zrazu w cale nie elksplbdowała i dopite no ruszona 
kopytami końskiemi, poczęła wydzielać dym. — 
Sprawcę, którego ujęto, jak to stwierdzili naoczni 
świadkowie, był nieiaiki S tanisław  Steiger, zajęty 
w składzie herbaty  Meinla. Ekspozyturą wojsko­
wa stwiertdlziiła, że petarda zawierała mieszaninę 
prochu, tak, iż nie m ogła w yw ołać znaczniejszych 
skutków. Demonstracja ta nie w yw arła  żadnego

ków, Milatyn, Zadwórze — z nimi 40 pp. Wre­
szcie padł cios druzgocący, który powalił najazd 
mosktowski. Niedaleko Buska, 6. IX. 1920 rozbi­
ja lwowski pułk 3 pułki rosyjskie, na karku ucie­
kającej nawały jadąc przez Olesko, znowu Nowy 
Konstantynów, sforsowanie Bobu, wreszcie 18. X. 
1920 ostatni b ó j: Łuki i Djakowce. Na całym 
froncie nieprzyjaciel został zdruzgotany. Z po­
gromu ocaliła Rosję prośba o pokój.

Po wędrówce aż na Boże Narodzenie 1922 
w ócił pułk do Lwowa.

Tu zaczął pracę pokojową. Od roku prze­
szło pułkiem dowodzi połk. W. Langner. Kor­
pus oficerski i podoficerski szkoli żołnierzy woj­
skowo, pracuje nad ich rozwojem obywatelskim  
i kulturalnym, dba o ich rozwój duchowy i fi­
zyczny, o czem świadczy dostatecznie teatr, św ie­
tlica, spółdzielnia i sportowy klub żołnierski. Pra­
ca to żmudna, nieefektowna, ale napawająca prze­
świadczeniem, że godna laurów, bo laur dla tar­
czy Rzeczypospolitej, Miasta i Pułku gotująca.

Pułk zaznaczył swe istnienie długim, długim 
szeregiem mogił. Spis pułkowy liczy 29 oficerów, 
42 podoficerów i 201 strzelców, którzy polegli, 
lecz spis ten mocno niekompletny. Dużo, dużo 
więcej zginęło. Krzyże te i tych 177 Vii tuti Mi- 
litari i Krzyżów Walecznych, które zdobyli czter- 
dziesiacy — to niestarte klejnoty, które ozdobią 
na wieki sztandar pułku.

Dziś Prezydent Rzeczypospolitej wręczy z wiel­
ka uroczystością znatnię pułkowe. Bedzie to sym­
bol tego, co pułk zdziałał i nakaz widomy dal­
szej pracy.

A ile razy Lwowiak zobaczy ten proporzec, 
obnaży głow ę z głęboką czcią.

Lwowiak.
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wrażenia i w niczem ,nie zakłóciła entuzjastyczne 
go nastroju, z jakim ca ła  ludność witała Pana P re ­
zydenta.

RAPORT KOMPANJI HONOROWEJ.
Przed gmachem W ojew ództw a oczekiw ała po 

wTotu P rezydenta kompania honorowa, której do­
wódca złożył raport, poczerni udał się P razydm r 
na spoczynek.

POŚWIĘCENIE POWSZECHNYCH DOMÓW 
SKŁADOWYCH.

Po godzinie 4 popołudniu udał się P rezydent 
autem na błor.ie janowskie, gdzie nastąpiło po­
święcenie Powszechnych domów składowych. — 
W  głównej hali pow itał P rezydenta sena to r Szar- 
sikil, '.podkreślając w  swetm przemówiienilu doniosłe 
znaczenie dla P aństw a i dla podniesienia naszych 
stosunków ekonomicznych, pow stałych niedawno 
domów składowych. — Prezydent odpowiedział 
krótko, życząc powodzenia.

Ceremonii poświęcenia dokonał ks. aircylb 
Twardowski.

P. PREZYDENT NA UNIWERSYTECIE.
W prost z Janowskiego iprzedmfeścia udał się 

Prezydent do gmachu Uniwersytetu, gazie powitał 
go senat i wprowadził do sali Unji Lubelskiej. — 
Chór akademicki odśpiewał pieśń „Jeseoze Pol­
ska". Na przemówSenierektora ipnof. dlr. Sieradz­
kiego odpowiedział ibrótko P rezyden t W ojcie­
chowski, życząc U niw ersytetowi dalszego rozw o­
ju n a  chflulbię Państw a j nauki polskiej. P izez  szpa­
ler m łodzieży przeszedł P rezydent, a chór odśpie­
w ał Pieśń Filaretów.

NA PO I ANIE POD KOPCEM.
Szybko m knęły auta na W ysoki Zamek. Na 

początku głównej aleii P rezy d en t w ysiadł i w o 
toczeniu szczupłego grona tow arzyszących mu 
osób, udał się pieszo na polane pod Kopcem 
Unji Lubelskie]. P rezy d en t żyw o in teresow ał się 
szczegółami odnoszącymi, się do historii. nasz y  
miasta i zachw ycony był widokiem — roztaczają­
cym się z polany na miasto i dkofficę, aż hen ku 
iOzartoiwskJej skale". Niesrrudizomy P rezyden t 
W ojciechowski obszedł Kopiec dookoła i 'eszicze 
dłuższą chwilę spoglądał na panoramę miasta od 
strony  południowo-zachodniej- Z pow rotem  udał 
się drogą ku  restauracji na W ysokm  Zamku, gdzSe 
obrzucono go k\\ jatami i wznoszono okrzyki, w re­
szcie odjecha1 do -swej k w a te ry  w  W ojewództwie-

OBIAD W RATUSZU.
Lwy, strzegące podwoi ratuszowego gmachu 

odświeżone, z rąk postaci niewieściej, wznoszą­
cej się nad bram ą buchały płomienie gazowe, a 
nad niemi w srebrzystym  blasku św iateł widniał 
orzeł polski. Sala ratuszowa zielenią i makatami 
pięknie przybrana.

Gospodarz miasta z m ałżonką w itał u wejścia 
do saj recepcyjnych Prezydenta. Wojciechowskie 
go, dostojników kościoła, m inistrów, dyplomatów.’ 
i t. d. Do stołów  .zasiadło około 301) 'siśb.

P rezyden t miasta Neuman w ygłosił krótkie 
przemówienie. Podniósł bohaterstw o Lwotwa 1

pracę nad ugruntowaniem  potęgi gospodarczej 
miasta i jego przynależności do Rzeczypospolitej, 
poczem wniósł toast na cześć Prezydent* W oj­
ciechowskiego. Zebrani wznieśli okrzyk : „niech
żytie11!

PRZEMÓWIENIE PREZYD. W O JCIECH O W ­
SKIEGO.

W  odpowiedzi wypowiedział P. P rezyden t 
następujące przem ów ienie:

Z w ielką radością wybierałem  się do W as, 
oddawna wiedząc, jak dzielnych obywateli w  
mieszkańcach Lw ow a m a Polska. Uznała już W a­
sze zasługi1, zdobiąc herb  waszego grodu Krzy­
żem Yirtuti Militari. Jutro modlić się będę na mo­
giłach walszych Orląt, dziękując Bugu, że ich bo­
haterskie życia nie poszły n a  m arne, i zgodnie 
z ich wolą spoczywają w ziemi, nierozdzielnie 
z Polską złączone- 

Ilekroć wnikam w pragnienia tych, k tó rzy  ży­
cie swoje dali w ofierze dła Polski, zawsze s ły ­
szę ich d o s io n y  nakaz podnoszenia znaczenia 
ich ofiary przez gospodarkę1 godną polskiej misji 
i ambicji państwowej. To utrwaleniu granic Rze­
czypospolitej. w ytkniętych krw ią naszych boha­
terów. spada na nas żyw ych obow iązek zagoje­
nia ran  zadanych przez wojnę i doprowadzenia 
zwaśnionych obywiateli różnych narodow ości do 
harmonijnego współżycia w jednym  ustroju pań­
stwowości polskiej. D ew izą zaborców było: 
„dziel i panuj nad zw aśnionym i11. Dewizą polska 
jest: „łącz zw aśnionych i zaprawiaj do demokra- 
‘yoznego samorządu".

Mogę w a s  zapewnić, że rząd centialny będzie 
w ierny tej połskfej dewizie- nie przyłoży ręki do 
niczego, co b y ło b y  jej zaprzeczeniem, i z całą 
stanowczością w ystępow ać będzie przeciwko 
tym, którzy terrorem  czy samowolą próbo w aliby 
nanuszyć zasady wytknięte w naszej konstytucji. 
Liczę; też, że rząd, ożyw iony tiakiemi pragnienia­
m i znajdzie w  w as w iernych w spółw ykonaw - 
ców, umiejących zgodnie działać dła chw ały  R ze­
czypospolitej i szczęścia wszystkich jej obywateli'. 
Pulska i cała dem okratyczna Europa m a już do* 
syć walk i wiichrzeń wojennych, pragnie przede- 
w szystkiem  pokojowej stabilizacji obecnego sta­
nu rzeczy, w ytw orzonego przez triumf dem okra­
cji nad imperializmem państw  zaborczych. Ha­
słem naszych czasów jest: pokój wszystkim  lu­
dziom dobrej woli i pracy

Pow iedziałeś, Panie P rezydencie miasta, że 
Lw ów  m a peiną świadomość tego, że po walce 
należy oręż przekuć na narzędzie pracy. P rz y ­
wiązuję dc iego szczególną uwagę, bo 'praca nie 
tylko zaciera śladiy wojny, podnosi dobrobyt, a 
wraz z  nim kułtume obyw ateli, ale w yw iera  rów ­
nież doniosły w pływ  .moralny, ucząc szanować 
ludzi pracowitych bez "względu na idh stanow i­
sko, narodow ość i "wyznanie. To, co widziałem 
dzisiaj n a  waszych T argach iw Domach składo­
wych, napawa mnie przekonaniem 1, że 'lwowianie 
w czasach pokoju nie uchybią pamięci swoich 
Orląt, a pracow itością i gościnnością swoją przy­
sparzać będą blaskiu gospodarce polskiej.

Nie je s t uożadanem , ażeby  było za w iele 
■rargóiw w  Polsce, ale życzę sobie, azby było jak 
najw ięcej miast, tak  zaw zięcie pracujących nad 
Podniesieniem sw ojego znaczenia w Rlzeczwpc 
politej, jak Lwów. D latego w noszę toast: Niecił i 
przoduj na Wsiohioidlzie. niech ,żty.je i potęż;nii!e'ie 
miasto 'Lwów.

RAUT W  W OJEW ÓDZTW IE
Po óbiedzie w ratuszu odbył się w sali balo­

wej W ojew ództw a rant, na  k tó ry  przybyło kilka­
se t osób ze 'wszystkich sfer naszego miasta 
i w szyscy przybyli! do Lw ow a dygnitarze. W  czę­
ści koncertow ej wystąpili z \melkim sukcesem  
ai ty.stycznym artyści nasze) opery PP. Lipowska 
PHatówna, Cyganik i P raw dzie. P . P rezyden t za 
b.aiwiił na raucie do północy.

DZIENNIKARZE OBCY W E LWOWIE,
Na ,uroczystości w czorajsze przybyło  do na­

szego miasta prócz wieffi dziennikarzy w arszaw ­
skich, kilku obcych 'dziennikarzy, m ianow icie: 
Ricardo 01S\» przedstaw iciel Agencji! „S tefan ri1 
Ludomir Lewe-stam (Agencja finansowa i ekopo 
miluzna z Francji), Yiliaistitmir M ares (red. „Na od ' 
z Jugosławii1!, Wilhelm Baum (Gothaborger Han-
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de'ls,t'nding z Danii), W acław  D resler („European 
Centraipi esse Wt SuuiisUw duMturiiea (rMbenta 
Semaphor z Marsy!® z żoną), Hans Huyn (Ago 
cja Wolta), Samne-l M oser („Jevisiah Teleigr. 
AgeSice"), Dr. Adolf Atłas, („Prager p re sse"), 
z Ameryki przybył L eo M. A bdes („PoiMi Daily 
Telegram" z  Buffalo).

W arszaw a 5 w rześnia. Tel. wł. (G-) Informują 
nas, że rząd ma na ukończeniu projekt ustaw y o 
organizacji „korpusu ochrony pogranicza". Projekt 
tej ustaw y będzie wniesiony do sejmu w połowie 
października.

W edług tego projektu, korpus podlegać będzie 
m inistrowi spraw w ew n. a zadaniem jego będzi .; 
zabezpieczenie pogranicza wschodniego od szpie­
gostwa, bandytyzmu i przemytnictwa. Organiza­
cja kornusjurbędzie ściśle wojskowa. Dowódca 
korpusu korzystać będzie z pełnych pnaw dowód'-

Genew * 5 &  rześnia Punktualnie o godzin# 
4-tej przewodniczący M otta oddal głos polskiemu 
ministrowi spraw  zagranicznych Skrzyńskiemu. 
W chodzącego na trybunę powitali zgromadzeni o- 
klaskami. M inister Skrzyński mówił: Zabieram
głos, aby  dorzucić m ałą cegiełkę do budo-y y, któ 
rej podstawę już ustalono. P rzed  wyłuszczen-iem 
opinii' narodu i rządu polskiego, w  sprawie ogra­
niczeń zbrojeń chcę przypomnieć, że Polska mia­
ła dężki i sm utny przywilej

wystąpić przed światem pierwsza z realizacją 
tej wielkiej ideii.

W  wieku XVIII., na  -codziennych zebraniach 
mówiomo w Polsce o rozbrojeniu. Mówiono, że 
kraj rozbrojony n-iemoze być zaatakow any, Tto 
nie budzi niechęci u sąsiadów . Przyszliśm y zbyT 
wcześnie w  świ-ecie, zb y t starym . Panom  wiado­
mo, co się następnie stało. Przypominam, że  by ­
liśmy podzieleni przez ludlzi, k tó rzy  na ustach 
swych mieli jedynie słow o: pokój.

Dążenia pokojowe w  Polsce są głęboko zako­
rzenione. Życzeniem Polski jest spółpraca z In­
nymi narodam i dla rozbudowy 'królestwa pokoju. 
Rozwiązanie tego problemu jest możliwe tylko na 
drodze stabilizacji i bezpiec/eńsł wa. Obraz niiebył 
by  pełny, bdybym  nie w skazał na szaloną linię, 
która dzieli m^pę Europy. -Niedaleko od nas -na 
W schodzie horyzont iest czerwony. Zachodzi py­
tanie, czy to jutrzenka pięknego dnia. który się 
rodzi, czy też pożar, który  szerzy  się w nocy bez 
gwiazd. Odpowiedź będzie nam  dana niewątpli­
wie przez kolektywna rację stanu świata.

Przechodzę do
traktatu pomocy.

Oczywiście przyjęliśm y go przez -szacunek 
dla wielkich umysłów, które gu opracow ały i któ 
re m iały nadzieję zrealizowania artykułów  paktu 
Lfei Narodów, dotyczących bezpieczeństwa. Mie* 
łiśm y wrażenie, że określenie napastnika nie jest 
dotychczas sprecyzow ane. Solidarność o między­
narodowej skali światowej nie będzie mogła być 
-realizow ana bez dostatecznych gwaranci:!: dla
pokoju i bezpieczeństwa. (Oklaski). Kiedy świat 
ca ły  rozbroi się moralnie i solidarność będzie zre- 
ailzowana, układy uzupełniające bedą zbyteczne. 
Dziś jeszcze nie można żądać od narodów chcą­
cych żyć,

aby nie m yślały o swem  bezpieczeństwie.
Mówiąc o- Pokoju, dochodzę do problemu sprawie­
dliwości, o którem  tak wymownie- mówił p. pre­
m ier angielski. W  imieniu Polski -oświadczam, że 
w  dn;u, w  którym  znaleziona1 formuła, pozwala­
jąca rzucić u-a kolana każdą wole sprzeciwiającą

P A RC ELA CJA NA KRESACH.
Warszawa. (AW) Min. reform rolnych oświad­

czył delegacji Zw, Polskich Stron. Ludowego, że 
rząd zamierza przy pomocy Banku Rolnego po­
djąć parcelację w pasie pogranicznym w myśl 
potrzeb ludności miejscowej.

cy-O. K., po-siadając etatow e stanowisko generała 
dywizji.

Ko-rpius złożony będżie z  5 o-rygad, po jednej 
na  każde z województw' kresowych. Brygada 
składać się będzie z  3—4 baonów piechoty i 3—4 
szw adronów  jazdy.

Formiowaire korpusu odbędzie się — po­
cząw szy odi października —w -ciągu roku. W koń-

się iprawu, podpiszemy tę formułę obu nękam., 
(oklaski). Co to jest sprawiedliwość. Jest spra­
wiedliwość oparta na prawie uznanem. napisa- 
nem i ustalonemu Jest inna sprawiedliwość, kió- 
r a  nie opiera sie na pra wie uznaniem przez wszy 
s-.tlkich. Można ją nazw ać sprawiedliwością, lecz 
n-ie można jej uznać, gdy chodzi o pokój, gdyż 
sprawiedliwość abstrakcyjna ber prawa to rewo­
lucja, Przewiduję z radością ii zaufaniem -wprowa­
dzenie do życia międzynarodowego procedury 
uznawanej w e wewnętrznem  życiu państwa. U- 
stanowienie Trybunału sprawiedliwości jest bar­
dzo w ażnym  krokiem naprzód na. tej drodze. 
Mówiąc

o arbitrażu

Pi. minister podkreśla, że jest to  wielkie słowo  
przyszłości. Arbitraż stwarza- sytuację ostatecz­
ną. Nie można określić obecnie "aJk będzie zreali­
zowana procedura- sprawiedliwości międzyn-arodo 
wej. Mówca przypomina, że -zasadą sprawiedli­
wości jest uznanie niezawisłości sędziów. Sędzia 
iest tymbardzieś niezawisły, im ściślej i zw ięźlej 
określony i znany jest kodeks. W, niektórych kra 
iach kodyfikacja nie pisana, lecz zwyczajowa jest 
prawem  jeszcze silniejszem. W  życiu międzyna- 
rodowem nie można zw racać się do zwyczajów, 
gdyż wysiłek i- zadania naszego Zgromadzania 
dążą do zerwani-a ze starym i tradycjam i; trzeba 
więc, aby sęd-zia m iędzynarodow y znalazł źródło 
niezawisłości w poad-a-niu się praw u ustalonemu, 
znanemu i niewątpliwemu. Praw o znane składa 
si-ę; oczywiście w życiu międzyniarodowem iz- trak­
tatów, jednak jeżeli narddy m ają zdecydow ać, że 
poddają si-ę arbitrażowi obowiązkowemu w  sp ra ­
wach politycznych, nie zrobią tego tylko -wów­
czas, gdy sędzia, które-MU mają się poddać, bę 
dz-ie miał w  ręku kodeks niewątpliwie poparty 
san-kcami, z agw arantowan emi przez w szystkie 
państw a i uznającemu nienaruszalność traktatów
i ustanowionego stanu terytorialnego. Postępow a­
nie inne byłoby skokiem w próżnię.

POLEMIKA z  m a c  d o n a i  d e m .
Możnaby powiedzieć, że to się -rozumie samo 

przez się. Nie tw ierdzę, że ktoś mógłby zakw e­
stionować słuszność pow yższych zasad, jeżeli od 
cza-sii do cza-su mówi się o tern, że taki a taki trak­
tat jest błędny lub, że musi być z czasem zmie­
niony. Przypom inam  -słowa wielkiego męża sta­
nu, którem u gdy powiedziano, że ostrzeżenia są 
niepotrzebne, bo się to rozumie samo przez się,, 
odpowiedział: jeżeli to -się rozumie samo przez
się, to się będzie roziumiałc jeszcze lepiej, gdy 
będzie napisane. (Pat.)

Dr.  MAKS JON AS p o w r ó c i ł
i ORDYNUJE W C H O R O B A C H  CHIRURGICZNYCH
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Dr. CELESTYNA HELLER-JONASOWA
P O W R Ó C IŁA  I ORDYNUJE W C H O k O B A C H  

K C B IE C iC H  1 P O I OŻN1CTW IP
OL 3- 5.

AKADEMICKA 11. (parter).

MAC DONALD COFA SIĘ.
Genewa, 5 w rześnia. Mac Donald dal prasie 

miejscowej następujące w yjaśnienie: prem,ier
Wielkiej Brytanii (spostrzegł, że ustęp jego mowy, 
wspominający o- Górnym Śląsku, może być m yl­
nie tłumaczony. Prem ier angielski cytow ał jedy­
nie sprawę, która w pew nych kolach by ła  bar­
dzo- gorąco krytyicawana, co znalazło- szeroki od­
głos na łamach prasy, podczas gdy czyny Lig* 
Narodów, znajdujące ogólne u-znanie były  w  dzień 
mikach zaledwie wzmiankow ane. P rem ier angiel­
ski nie zamierzał wcale wypowiadać sądu o roz­
strzygnięciu spraw y Górnego Śląska. (Pat.)

PO PRZEMÓWIENIU MAC JLIÓNaLDA. —  ZA­
NIEPOKOJENIE FRANCJI, ZADOWOLENIE NIL 

MIEC.
P aryż 5 w rześnia. Cała prasa podkreśliła- głę­

bokie wrażenie, jakie sprawiły, na u-azestmkach 
posiedzenia zgromadlzenia Ligi- słow a Mac Donal­
da w sprawie Górnego śląska. N-iomniejs-ze zdzi­
wienie wzbudzała propozycja Mac Donalda, jak 
najryohlejszgo przyjęcia Niemiec do Li-giii Narodów. 
Część praisy w yraża pomimo w szystko nadzieję, 
żę bądź co bądź wrota dc późniejszego porozu­
mienia stoją otw orem  ii że w obec tego Mac Do­
nald nie powiedział jeszcze swego- ostatniego sło­
wa. Należy więc oczekiwać, że w  całkowitej zgo­
dzie z Herrioterr. znajdzie on właściw ą formułę 
rozwiązania spraw y rozbrojenia. (Pat.)

Berlin 5 w rześnia. ,rV-o:iwarts“ omawiając 
wczorajsze przemówienie Mac Donalda, ośw iad­
cza między innymi, że w yw ody Ma*.. Donalda sa 
tak jasne i przekonywujące, iż muszą znalę-ść po­
parcie ze strony tych wszystkich, k tórzy praginą 
zapewnienia pokoju światowego przez m iędzyna­
rodową współpracę. (Pat.)

SPRAWOZDANIE Z OBRAD GENEWSKICH.
W arszaw a 5 wriześirla. Teł. wł. (G.) D yrektor 

di-jp. pdliit. w  M. S. Z* p- Mo-raiwski zrożył -dżins 
prezesow i Rady min. raport o przebiegu prac  de­
legacji polskiej do Ligi Narodów.

Reprezentacja polskich studentów 
na międzynarodowej konferencji.

W arszaw a, 5 w rześnia. Naczelny kom itet A- 
kademicbi m ianował delegatów  polskich na kon­
gres m iędzynarodowej konferencji1 studentowi C. 
I. E. w skl-adizie następującym Jan Demoieliński, 
przewodniczący, W itołd Czerwińsk,, zastępca, 
Stanisław Babski, W iktor Chwąlewicz, Kazimierz 
Giremdyszyński, W ładysław  Lewamdowiez, Stani­
sław  Łazarow icz i Tadeusz W róblew ski. P rze ­
wodniczący komislii zagranicznej p. Jan  Baliński- 
Jundziłł nie wchodzi w skład delegacji pojskic), 
gdyż jajko członek zarządu Konfederacji zajmować 
będlzie jedno z honorow ych stanowisk podczas 
kongresu.

Piem?er Grabski żyw o zain teresow ał się 
opraw am i kongresu i obecny będzie osobiście na 
otwarciu kongresu C. I. E. w  dniu 12 w rześnia 
w W arszaw ie. (AW.)

INSPEKCJA ZBROJEŃ NIEMIECKICH.
Berlin. 5 września. Rząd iniemieckii ogłasza 

za pośrednictwem biura Wolrfa, że stosownie do 
wym iany not z 30 czerwca, inspekcja s-tanu nie­
mieckich -zbrojeń rozpocznie się, dnia £ bm. Rząd 
niemiecki wskazufc na to-, że po wiążących o- 
świadczeniacb strony  przedlwnej, a szczególniej 
premierów francuskiego i' angielskiego, zanosi się 
na ukończenie mi-ędzy k« raiicyjme: kontroli wojsko­
wej. Rząd niemiecki w zyw a tedy ludność, aby się 
pow strzym ała od wszelkiej wrogich aktów w o­
bec organów kontrolujących. (P a t)

Bezpieczeństwo granic.
Utworzenie korpusu ochrony pogranicza.

au października b. r. mają być uruchomione już 3 
brygady, po jednej n a : ziemię v iieńską. w oje­
wództw o nowogrodzkie i wołyńskie.

Zgodność dwu wielkich celów.
Bezpieczeństwo Polski i pokój świata. — Przemówienie min. Skrzyńskiego

na Lidze narodów.
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IC iE S C  UST Z  iHT
K alendarzyk .

Dziś rz. kat. Zacharjasza pr.; gr. Wat. Ewtycbyja. 
Jutro rz. kat. F. E. 13 po Św., Regin.; gr. kat. N. G. F 
12 po S. — Wschód słońca 4'48: zachód 5 58.

T eatr W ielk i,
Sobota „Panie Kochanku', uroczyst przedstaw ienia 

z powodu pobytu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
W ojciechowskiego (występ p. Bediewicza).

Niedziela 6. bm. „Aida".
Poniedziałek „SDjba".
Wtorek „Salome".
Środa „Śiejba*.
Czwartek „Lohengrin".

T e a tr  Maty
Sobota „Jutru pogoda".
Niedziela „Bęben".
Poniedziałek „Konfekcja męska".
Wtorek „Bęben"
Ś roda „V yś '“
Czwartek „Konfekcja męska*

T e a t r  N o w o ść .
Sobota „Żółty kzftan".
Niedz ela „Żółty kaftan".
Poniedziałek „Bajadera".
Wtorek „Katja tancerka"
Środa „Żółty kaftan".
Czwartek „Żółty kaftan*.

T ea tr  B agate la .
Od 1-go września ly24 program otwarcia: „Dlacze­

go chodzisz nago?" farsa z panią M Szczęsną. Częśv 
solow a: „Zakochani rybacy", scenka śpiewna — M. Mir- 
;ki — Katja Masmwa — Robert Duo — Bronowski — 

Henio Domański. Początek o 7-45.
K ino „K sp e rn ik "  1 „M arysieńka". Dziś : „Ofiara 

miłości", dramat w 8 aktach.
Kino „A PO LLO ". Dziś: „Z kraju krwi i łez".
K ino CHIMER ( od 5 września. Po raz pierwszy 

we Lwowie — „GAGATEK", farsa (Jack Coogan;.
CYRK ful Kopernika 33) codziennie o g. 8. wlecz, 

koniec przedstawienia o 1045.

Ze Lwowa.
— Specjalny numer Targowy „Kurjera Lwow­

skiego" pojawi s'ę w niedzielę, 7 b. m. w obję­
tości 40 stronic i będzie do nabycia w naszej 
aaminisirńCji we wszystkich biurach dzien­
ników.

—  P. Gaston Gerard, mer miasta Dijon sto­
licy Burgundji, wiceprezydent Rady generalnej 
departamentu Cole d’Or, przybywa do miasta 
naszego w misji powierzonej mu przez rząd fran­
cuski.

Niezmierne zainteresowanie budzi odczyt p. 
Gerarda, który wygłoszony będzie w niedzielę, 
7  b. m., o godzinie 5 popołudniu w saii Tow. 
politechnicznego przy ul. Zitnorowicza 9 * 0  Bur­
gundji", jednej z rajsraiszych i najpotężniejszych 
prowincji zaprzyjaźnionej nam Francji, o jej sto­
licy Dijcn, jej skarbach architektury i sztuki, sła­
wnych na świat cały jej winnicach i wykwintach 
jej sztuki ku inarnej.

Towarzystwo przyjaciół Francji nie wątpi, iż 
doborowa inteligentna publ czność lwowska wy­
pełni szczelnie salę odczytową i z zywem zaję­
ciem wysłucha odczytu miłego gościa. Odczyt 
urozmaicony będzie wyświetleniem licznych prze­
źroczy. Wstęp na salę bezpłatny.

— Wszechpolski zjazd delegatów pracowni­
ków bankowych odbędzie się we L\v o wie 7 i 3 
bm. Pirogira mzjazdiu jest następujący. W  niedlAelę 
7 bm, o 11 rano w  sali Izby handlowiojpnzemy. 
słow ei otwarcie zjazdu, a następnie plenarne po­
siedzenie do godz. 3, popoludiiiiiu zaś -zwiredizainie 
Targów Wschodnich — W  poniedziałek 3 b. m. 
w, sali Instytutu technologicznego przy u] Boular- 
da od 8 do 12 w południe prace komisji, od godz. 
ąaś 2 pu-pohtcihiai w  tej samej saili plenarne posie­
dzeń,e w  celu -uchwalenia rezolucji, opracowanych 
pmztz komisje

— (T.) Trupa 5-miesięcznego noworodka zna­
lezione w kanale realności przy uf. Żółkiewskiej 
95. Znalezione zwłoki odstawiono do Instytutu me- 
d\ cyny sadowej. Matkę Marję J. .pozostaw'ono 
na wolnej stopie.

Z całej Polski.
—  Organizacja uniwersytetu w  Krakowie.

Warszawa. (AW1 Komunikat urzędowy donosi, 
że w najbliższym czasie min. ośw ieeeria publ. 
powoła do życia komisję organizacyjną uniwer­
sytetu ruskiego w Kraków e, utworzoną w rów 
rfej lictbie z profesorów polskich i ruskich, po-

| siadających stopień profesora uniwersytetu, pod 
przewodnictwem delegat i min. oświaty. Funkcje 
komisji są opin odaw cz>ad wnistracyjne.

NADESŁANE.

całego świata.Z
— Śpiączka w Japonii. W edle doniesienia 

z Tokio, w laponji szerzy się coraz bardziej śpią­
czka. Japońskie ministerstwo spraw  zagranicz­
nych otrzym ało od ^sekretariatu Ligi Narodów 
pismo z prośbą ,o sprawozdanie co do , oumiarów 
epidemji oraz sposobu Jej zwalczania. (Pat.)

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Na d/biejsze t.. j. sobotnie urotzyste przed­

stawienie ku czci Fana Prezydenta Rzeczypospo­
litej Wojciecncwskiego resztę  biletów sp rz e d a j 
kasa teatralna. P,nzy zakupnis biletów należy się 
pr-zy kasie wylegitym ować. Publiczność zedlwfe 
jawjć się juti c trzy  lrwiad-ranse na ósmą w t e a t r z e  
i zająć siwe miejsca, gdlyż z chwilą przebycia Pana 
P rezydenta do gmachu teatralnego wszystkie 
w e jśca  będą zamknięte.

-— ,J n |r o  pogoda". W Teatrze Małym dana 
będzie dziś w^sobotę farsa pod tym tytułem, która 
przed wakacjami nie schodziła długo z afisza. 
Grają w niei pp. Trapszo, Czajkowska, Orzechow­
ski, Rvgier i ir.ni, dla przejezdnych będzie to do­
skonali sposobność przepędzenia wesołego w ie­
czoru

— Otwarcie „W ystawy jesiennef artystów  
maiLarnzy nastąpi w  niedzielę dnia 7 bm. o godz. 11 
iw inpl. w salonach Tow. Sztuk Pięknych iv gm a­
chu Muzcitim przem ysłowego (wejście od ul. Dzie 
duszyclkidh). W ystaw a ra obejmie szereg prac 
naszych artystów , w iększą ilość nadesłał p ro f. 
Gajewski Paweł,, z. zamiejscowych ant. malaji*'1 
Adam Bunisih.

C Z E ^ O l A D A  znakomita
g o n o d a rsk a , m hczna, szw ajcarsk a

V o V f  I n g e r o ,  w szęd:_ie do  n a b /c ia .  
Skład1 g łó w n y : LWÓW. ul. RUTOWSKIEGO 8

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astronemicz. Politechniki Lwówek.

z dn ia  5. w rz eśn ia  1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnien,e po­
wietrza . .

Temperatura

Kierunek wiatru

733 7 mm 

4- Li21C 

E

733'4 mm 

j t  20 2-C 

SE
I

7327 mm 

4- 15 6 'C  

SE

11 I
Prędkość wia­
tru (w kilom, 
na godzinę) .

Tem peratura najwyższa 4- 21 2 najniższa. 4- 12'8 
Godziny podane według południka lwowskie* 

(np. 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N=półn~.c, E-HwsahójJ 

S =  południe, W =  zachód.
U w aga; przeważnie pochmurnie

K U R J E R  E K O N O M I C Z N Y
Lwów, 5. września.

-f- Giełda pieniężna. W czoraj -nie było zebra­
nia gie-tdy Iwowisłdei.

W obrotach pryw atnych po za giełdą tenden­
cja b y ła  chwiejna.

Dolary am eryk. 5.20 do 5.20(4, dolary kan-ad. 
4.93 do 4)3*-; korony czeskie 0.15(4 do 0.15 K-; 
leje 0.02 do 0.02(4; franki franc. 0.27(4 do 028(4; 
fraijk: szwdjc. 0.97 do 0.98; funty szterl. 23.29 do 
23.30; ruble a 5001 a 100 za 1 tys. 4(4 do 4(4 zt., 
drobne za 1 tys. I b  do 1 5/8 zk; niemiedKie tys. 
stare aa 1 tys. 0.50 do 0.55 gr.

Złoto: 20 kor. 21.35 do 21.50; 20 frank. 20.00 
do 20.30; 20 mark. 23.40 do 23.50; 10 rubli 25.40 
do 25.60 gr.

Srebro: kor. austr. 0.42(4 . do 0.43; 5 kor. aus-tr. 
2.28 do 2.30; guldeny austr. 1.16 do 1.20; ruble 
1.85 do 1.90. kopiejki ;za rubel 0.85 do 0.90 gr.

INDRA I I

99
n a j ta ń s z e  źiód ło - zak u p u

H ER B A TY
K t W Y

KAKAO
C ZEK O LA D Y

Największa palarnia kawy
Plac Kapitulny 3 .  7036

-f- ,T o w . Cegielski" w Poznaniu otrzymał 
od „Midelle European Trust Company" kredyt 
wekslowy odnawiał y do wysokości .200.000 fun­
tów szterl. bez gwarancji rządu polskiego i Ban­
ku państwa.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Przemysłowy 0,57, Małopolski 0,00, Zw. Sp. Zarob­

kowych 0,00, Ziemski Kred. 0,06. Powszechny K redyt 
0,12, Komercjalny 0,00. Tohan 0,56, Pharm a C,93, 
Impe: 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmielów 0,7£, Zieleniewski 
14,00, Cegielski 0,98, Parowozy 0-00, Trzeb, żelazo 1,00,. 
Gół-ka 23,6C, Siersza górn. 6,50/ Siersza eiektr. 0,u0, Te- 
pege 4; 5, Nafta 0,60, Pokucie 0,45, Krakus 1,15, Chodo- 
rów 7,60 Strug 0,U0, Niemojows* i 0.00, Piaseccy 1,60, 
Jaworzno gr. 6,000 (00; — 00,00, 00,00, Lokomo 
tywy (',74 Len 0,00, N aua w- Kr. 0,00, Azot 0,00, Wę- 
glówki 0,00, Glob 0,00, Nobel 0,00. Gazy. wsch. 00,00, 
u azy  zachodnie 4 30, Chybie *4,00, Zeglu .a 0,00* 
Trzebinia mydło 00,00 Azot- 9<X) Synd. koszyk 0,00, 
Pocisk 0,00. Tendencja słaba. (A. W.).

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
B. Dyskont, wais?. 0,00. 3  dla Hand’u i przem 

2,10, B. Kredytowy warsz.0,52, B. Handlowy warsz. 9,00 
Przemyśl Polsk: :h 0,00, Przemysłowy warsz, 0,00, B. 
Handi Po*nań 0,- 0, B. Przemyśl, Lwów O, ?, B. Z (v. Sp. 
Zarób. 8,15, B. Zachodni 2,50, B; Zw. Ziemian 0,00, Ce 
rata 0, 0, Tespy 0,-o, Kije sra 0,34, Puls 0,00, Welt 0 /3  
YV.il: 0,00, Elekt-yczność 1,90, Pol. tow. elektr. U.2 Ą Cb )- 
corowO,Ou uzersK 0,99, Częstocice 0,90-, Gosławice 2,62 
Michałów 0,8 >, Cukier 6;22, Węgiel 7,95, Doi. Natta 0,0) 
Brugger 11,10, Nobel 2,40, Cegielski 0,95, Moarzejów V. 
8, C, V-0,00, Norblin 0,92, Ostrowieckie 00,00, Parowozy 
0,54 Pocisk 2,60, Rohn 0 em 3;0O, Starachowice 4 U . 
Ursus 0,00, Zieleniewski 14,25; Zawiercie' 47,00, Żyrar­
dów 40,00 Borkowski 1,90, Syndykat Roi 0,00,* Po). 
Lloyd 0,00, Ćmielów 9,80, Haberbuscn t>,65 Spiess 1 43, 
Siła Światło 0,00, Pizley u,48 ł  azy 0,19, Drzewo 0 X , 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 1,61, BelDol 0,00, Hurt 0,00 
Jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0^4, Filtznsr 8 25 
Rudzki 2 05, u,00 Konopie 0 00, Strem 15,25, Zgierz 
3 50, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwe.n, 0,30, 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,60* 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,00j Maiewski 0090, Brovn Bo- 
ver 0,00, Zj. Fabr. Masz. C'00. — Tendencja niejedno­
lita. (AW)

GIŁLIj A GŁudSlSKA
W arszawa 107,50 -167,50. Złoty 1 '8.5 )— 108,50- 

N. Jotk 5,60Ck,'-5,6000. Londyn l)0,0r>. Daryż (JO,00-00;00 
Szwajcaria OŚ-OO-O 0,00, Niemcy 000,000-000,000, Włochy 
00,0C 00,00, (AWr).

I Kursa waiut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 206

Lwów 
5 września

Warszawa 
5 września

Zurych 
5 w naśn ia

D e w i z y
100 ilotycn -  00 — 102,50 ;
1 funt ang. — 23 10 23-67
lOOfrs franc. — 27 37Va 28-05 1
100 fr. szwaj* — 9775 100-00 i
100 frc. belg. — 2585 2c 50 j
100 K czesk. —•— 15 52 15-83 1
100 K węg. — 0,00 06925
100000 k au st — 7‘32Va 7-4 |
100 M niem. — OOuOC 1-27
1 Dolar ant. — 5-18'/2 5-31
100 Lir wł. 0 0 0 -0 0 0 22 Jg'h 2331
100 Lei rum. ooon 000 2'7a
100 guld hOi. — 190 -50 2CW-” 38
100 K norw. — —•— 70,10
100 K duńsk. — ----- 00-00 J
100 K szw. — 138 50 000-00 |
Hiszpanja — 7000
Belgrad 7'Q2 |
Pożycz, złota 650
Poż. dolar. 280
Bony złote 0*8
Miljonówka 0-76

(AW) (AW) 1
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Z CYRKU.
MIĘDZYNARODOWE Za PASY ATLETÓW.

29 dzień turnieju.
C zw artkow e zapasy atletów  razjmczcia. 

w pierwszej pa.rze dotychczas niepokonana dw ój­
ka, t. j. Girilekis (Łotwa) z Czarna maska. WaJlka 
ta mimo poprzedniego anonsowania .pirzez arbitra 
jako ostatecznie rozstrzygająca, zakończyła się 
po godzinie i 10 miiinutach (ostatnia Lu .ninut na 
punkty) remiscwlo.

W alka drugiej pary  Georgaska łiRjumunja) 
z MOttonem (Szwecja) przyniosła temu ostatnie 
nuu w 14 minucie zasłużona potaż/kę, gelyż Morton 
który  jest najsłabszym w  zespole paawlfe zaw sze 
prowokuje przeciwnika swojemi niedoszfemi wia­
domościami bokserskiem u

Pierw sze spotkanie trzeciej Patry Bambi® (?L 
iZjedn.) z żyd. szam pionem Langierem  ibandlzo bnu- 
falnie prowadzone źe strony pierwszego, kończy 
lię  po 20 minutach remfiś. Zaznaczyć w  tern nrei- 
sciu należy, źe  p Michniewicz jako aribiter sędziuje 
‘ tironniczo, dopuszczając swoich pupilków rozmyśl 
nie do wykroczeń przeciw  regulaminowi walki, na 
co D yrekcja cynku we w łasnym  interesie powinna 
zwrócić baczną uwagę.

30 dzień walki.
W czoraj w pierwszej parze walczyli godni 

siebie przeciwnicy, mianowicie: m urzyn Bambula 
z Czarna maska. Wa%a między powyższymi z : 
dnej strony brutalnie z drugiej teatralnie prow a­
dzona, zakończyła się po 20 minutach remis.

W drugiej parze walczyli poraź drugi (czas 
walki 40 minut) dwaj ulubińcy publiczności Roland 
(Dania) z W olyńcem (Ukraina). Walka powyji- 
Nzych zostaje, .w .37 minucie p rzez jury przerwana 
a to z powodu niedyspozycji Rolanda.

Wr trzeciej parze walczył Georgesko (Rumi, 
pja) z jak zwykle brutalnym  Sw atyna (Jugosiia- 
wja), Spotkanie to zakończyło się w 12 mrr.k 
p(i.-QżkH George-ika.

Dziś dalszy ciąg zapasów. J. H.

Sport.
O tió l NE.

Zebranie członków koła sprawozdawców
sportow ych w niedzielę 7 bm. o godz. 3 popołu­
dniu w kawiarni „Szkockiej".

Zagrzebski park sportowy spłonął.
Praski .,Vetikov“ uonosi. iż najpiękniejszy 

park sportowy w Zagrzebiu (Yiictorji) padł w ży ­
wiołowym  pożarze. Zagrizebski sport traci w tej 
szkodzie wielka podporę wychowania fizycznego.

Czas pomyśleć o zimowych sportach. Czeski 
związek dla sportów zimowych z dntem 5 w rze­
śnia rozpoczął znów swe czynności, po w yw cza­
sach wiosennych i letnich. Okres jesienny, po­
w yższy związek poświęca intenzyw nym  pracom 
przygotow aw czym . I naisze związki dla ^portów 
zimowych powinne już dać znak życia, zw łasz­
cza. źe u nas. zima rozpoczyna się wcześniej, niż I 
na zachodzie.

Sekretarjat LKS. Lechja mieści się obecnie 
przy ul. Rutowskiego 23 111. p. tgma.h hr. Skarb­
ka); godziny urzędowe ud 7—9 wieczorem.

PIŁKA NOŻNA.
Zawody W ęgry—Austrja, odbędą się 14 wrze­

śnia we Wiedniu. Pnzęd tymi zawodami, jako 
przedmecz odbędzie się rozgrywka pomiędzy re­
prezentacją W iednia a Bratisiawą (team węgier­
ski).

Beigia—Anglia rozegrają zaw ody międzyna­
rodowe 8 grimnia w  Londynie na boisku W est 
Bromloich.

Zawody o mistrzostwo. W poniedziałek Sbm . 
o god', 4 popoł. odbędą się zawody o mistrzo­
stwo kl. „A“ Pogoń—Lechja na ho'sku Pogoni 
za rogatką Stryjską. Pizedsprzedaż bile-.ów w  
Maratonie.

TENNIS.
Turnieji o mistrzostwo Polski w Poznaniu.

W  grach pojedyńczych panów  o m istrzostwo Pol­
ski do półfinałów doszli po zaciętych w alkach; 
Drewnowski (W arsz. L. T K.). Forster (A. Z. S. 
Poznań), Kette (Katowice) i Bdrgson (W arsza­
wa), natomiast o m istrzostwo Poznania, z .powo­
du niepogody nieroeegra.no naw et ćwierfinałów.

Mistrzostwo Poznania dlu pań zdobyła p. 
Wiera R ichterów na. z Lodzi, do finału o mistrzo­
stwo Polski (dla pań) ta iie  p. Ri .nierów na i p. 
Stephanówna z ’Katowic.

Prosimy uprzejmie o jak na rychlejsze 
n a d e s ł a n i e  p r e i i u m e r a t y

n a  W RZESIEft 1924.
wraz z ewentualną fca leg ło& ćiR  
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

C e n a  p r e n u m e r a t y  „K u r j u r a  L w o w s k i e g o "
w ynosi m iesięczn ie :

We Lwowie
do o d b i e r a n i a  w a d m in is tra c ji
.KJRJLRA LWTWSK.“ . . . 3 Zł 30 flr

Kwartalnie . . . 9 „ 40 „ 
W e Lwowie z odnoszeniem  

do d o m u .................................. 3 zł 60 gr
Kwartalnie . 10 _ 20

Z przesyłką pocztow ą w całej
P o l s c e  3 zł 60 gr

Kwartalnie . . . 10 „ 20 „ 
Z a g r a n ic ą  5 zł 50 gr

Kwartalnie . t5 _ 50
Cena pojedyncz. numeru YS gr .  
Na dworcach kolejowych 17 flr.

Nąraty!!!
GB li k it iia zamówienie, eleganckie i trwałe wła- 

w snego wyrobu po cenach zniżonych poleca

I3S P  l i i i  Mityhiewicza

O b szern y
K A T A L O G  K S I Ą Ż E K

C

nadzwyczaj ciekawej, zajmującej i po­
uczającej treści wysyła na żąda ie

7i8ó

Mmtm ffi. KrHLS t Prawi
Na wysyłkę dołączyć znaczek pocztowy.

M I E J S K A  K A S A  OSZCZĘDNOŚCI
we Lwowie, u!. Wałowa t 9, —  Gmach własiry.

Telpfon Nr. 275. —  Konto Poczt. Kasy Oszczędn. 59.914.

w k ła d k i o c z a ę d n o ic S  na 12 prc. roc i n ie.
Za wk adki i ich oprocentowanie ręczy gmina miasta Lwowa. 7091

1

PANTOFLE Z RAFJI
do użytku dom ow ego i kąpielow ego  
dla dzieci i dorosłych  dostarczają  
w każdej ilo ść 5 po cenach konkur.

Mini: Ziuty Wroló" SlgmiaDyeli
Fabryka Słomianek do butelek 7175

A n t. T H U M , Grodzisk Wlkp.

L. 2546 24.

K O N K U R S .
Z arzą d  gminy K am ionki strum . ro z p isu je  k o n k u rs
na posadę l e k a r z a  weterynaryjnego 

miejskiego- tubo
WARUNKI PRZYJĘCIA:

1) obywa‘_I:two polskie; 2) dyplom iekarza w eteryna­
ryjnego; 3) świadectwo rauralnosci; 4) metryka urodzenia 

Posada nadana będzie tymczasowo po roku może 
być nadara stale. P łaca wedle umowy. Termin wnosze­
nia podań do 50 w rz e śn ia  1924. — Kamionka strum 
25. sierpnia 1924. — Komisarz rządowy:' P o z n a ń sk i

IFabryka wyrobów tkackich
H. MEDŹKHI i 0. 1ZDFBSH1. Idź. 
C H O D N IK I KOKOSOW E

jedno i utiglobarwne 
HURT. Oferty i wzory na żądanie. DETAL. 

SKŁAD FABRYCZNY:
W arszawa, M arszałkowska 129.

Tel. 199-77. 7183

H u r to w n ia

T o r u ń .  Ż e g l a r s k a  5 .
Kupcy żądajcie ceny 

tow arów !
CZEKOLA DY!
„SAROTTI" „OLKA“ „AIDA“ ,FUCHSA“
KAWA SUROWA
CYKORjA
HERBATA
SARDYNKI
MYDŁO
ZAPAŁKI
TUTKI i BIBUŁKI 7177
WSZYSTKIE WODY MINERALNE 
PERFUMERJA WYROBÓW POLSKICH 
PASTA DO OBUWIA.

Kupcom sprzedajemy na dogo­
dnych warunkach!

S o le c
zak ład  w ód m ineralnych , 
i k ąp ie li B łotnych znanych ze 
sw ej sk u te c z n o śc i w re u m a ­

tyzm ie a r łre ły zm ie  p rzym iocie  ch o ro b a ch  sk ó r­
nych nerw ow ych.

Oltwig 1120. minii. Su rrzywi; ZEiżiit.
Informacje wysyła zarząd Solca ooczta Solec 

Zdrój. 6910
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r B i u r o  o g ł o s z e ń  A J E U C J I  W S C H O D N I E J
w  W arszaw ie p rzy ul. N ow y Ś w iat 16 m. 6, tel. 6-56, oddział lwowskie] Ajencji wschodniej, Lw ów , ul. Diugosza31 parter.

zamieszcza Ogłoszeni ,̂ Komunikaty, w całej prasie krajowej i zagranicznej,
przeprowadza Kampauje reklamowe 

SZYBKO, SOLIDNIE, UMIEJETHIE. Własne oddziały we wszystkich większych miastach Rzplitej Pol., oraz zagranicą: w  Paryżu,Berlinie, 
____________________________ ____________________ Wiedniu, Bukareszcie, Rydze. ' 6716

MAGAZYN I PIERW SZORZĘDNA P R A C O W N I A
griUr* F U T E R  • n p i
K A R O L A  CWYNARA, Lw 6 m , uL K r . , . .  I  1 0 .

lub A k a d e m ic k a  5  w podwórzu, 
wykonuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstw a wcho­

dzące, po cenach najprzystępniejszych. 7106

Klato?; ropna, tokarnie, heblarki, strugarki, gafry, 
lokomobile, cement, wapno, papę,

- wek poleca - 1 „p il o t “ EiWit, Batorein 4.
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych b. sekun-
darjusz szpitala JULIUSZ ARDEL
powszechnego 

powrócił i o, d. od 12-1 i 3-6. Lwów, ul. Podlewskiego 6.

MAŁY REMINGTON
jest wzorem prostoty, trwałości i praktyczności, 
zajmuje najmniej miejsca — a najwięcej posiada 
zalet. Klawiatura ta sam a jak u wzorowych du­
żych maszynach do pisania, czyli duża maszyna 

w małych rozm iarach._
Tow. P rzem . H andl. BLOCK-BRUN, Ś~p. A kc. 
Centrala: W arszawa, hotel BRISTOL. ^O ddział 

lwowski: Pańska 11. — Tel. 15—55. {{7172

P R Z E T A K
K iero w n ic tw o  R e jo n u  Inż. i S ap . K ow el o g ła sz a  p rz e ta rg  n a  d z ie rż a ­
wę g run tów  w o jsk o w y ch  p o d  u p raw ę  r o ln ą  w G arn iz o n ie  Ł uck  

o y ó ln e j p o w ie rz ch n i o k o ło  140 ha.
Oferty w kopertach zapieczętowanych należy składać w biurze Kie- 

■ ownictwa Rejonu Inż. i Sap. K ow el b u d y n ek  w ojskow y przy  s z o s ie  
B rze sk ie j do  d n ia  13. w rz e śn ia  1924 r. godz. 10, poczem nastąpi komi­
syjne otwarcie kopert. — Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. Kowel zastrzega 
sobie prawo dodatkowego przetargu ustnego oraz dowolny w ybór oferenta. 
Po Dliższe informacje należy zgłaszać się do biura Kierownictwa Rejonu 
Inż. i Sap. Kowel i Dowództwa Garnizonu Łuck w godzinach urzędowych. 
7156 Kierownik Rejonu Ir.ż. i Sap. Inż. G LASSER Mjr.

§9 *" K u p u j c i e  u  Ź r ó d ł a !
Zeszyty szkolne, bloki rysunkowe bruljony, te­

czki na zeszyty, preparacje księgi handlowe regi- 
stratory, skoroszyty bloczki kasowe itp. najtaniej 
tylko w wytwórni 6952
EDWARDA Z'MNEGO Mt, ul, ZimoFowicza i

Dla uniknięcia ścisku pow tarzającego się co roku po wpisach sprzedaje

AniuHwarDia w . h . r u b i n a , Łwfiw
książki szkolne jukoteż nuty nżywane do końcia sierpnia o 10n/o 
taniej niż w szyscy w księgarni Antykwami i M agazynie nut

M . M . K u b i n a ,  L w ó w  Batorego V.
zaopatrzyć się m ożra w wszelkiego rodzaju k s ią ż k i i nu ty  nowe i uży­
wane po n a jtań szy ch  f e n a c h  Dla wygody publiczności sprzedawać się 
będzie książki przez cały czas sezonu oprócz przy ulicy Batorego, także 

przy ulicy Krzywej 9. (obok magazynu nut). 7G4g
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Tylko pierwszorzędne w yroby! Tylko pierwszorzędne wyroby!
W ystaw iam  n a  „T argach  W sch o d n ich "  i „T argach  P o z n a ń sk ic h "

Rok założenia 1883

F A B R Y K A  K O Ł D E R
S. ST  R U D  L E l ł  w  P rzem yślu , ul. A lek s . D w o rsk ieg o  2, 

poleca: kołdry na puchu gęsim i puchu roślinnym, owczej wełnie amer. i wacie.
NOWOŚĆ: KOŁDRY PU C H O W E  BEZ W SY PÓ W  NOWOŚĆ:

W agi 1600 g ram ó w ! 7138 W agi 1600 g ram ów !
sporządzone ze specjalnej impregnowanej satyny szwajcarskiej pod gw a­
rancją, że puch nie przejdzie. Pierze wdmuchiwane systemem amerykań- 
W agi 1900 gram ów ! skim. Wykonanie maszynowe. W agi 1900 gram ów ! 
UWAGA! M ie jsce  p o s to ju  n a  T arg ach  W schód . PAW ILO N  SZTUKI252

Nauka i wyc!iov'anie.
I ekc je  francuskiego, a ig ie l- 

skiego, niemieckiego i 
konwersacja, W ronowska ó- 
I. p. 7162

P o sa d y  i p ra c e .

„ O R I O N " poleca po cenach 
reklamowych:

Sp. z ogr. por. 7196 ^

Specjalny dział pończoch, rękawi­
czek i trykotaży wszelkiego rodzaju 

L W Ó W , L E G J O N Ó W  1.

pończochy flor I jakości 
po 3 zł. para 

pończochy gazowe I jak.
po zł. 4.10 para 

pończochy jedwabne I jak. 
po zł. 5.20 paraSprzedaż hurtowna I. piętro.

I eśn iczy , Poznańczyk 
*- kilkuletnią wzorową pru­
ską praktyką, poszukuje 1, 
października lub później, 
odpow iednej i stałej posa­
dy, u żoąątego lub kawale­
ra. Łaskawe oferty upraszam 
do Administracji „Kurjera" 
pod szyrrą „dla Leśniczego".

69Sd

R óżne.
(p u d z e  chwalicie, swego 
' nie znacie, sam in iew ie- 
cie. co posiadacie 1 Znako­
mite : Płótna, Płócienka, Sze­
wioty, Cajgi itp. wyroby 
tkackie poleca, a próbki z 
oceną przesyła zaraz po 
otrzymaniu 2 do 3 zł. w li­
ście poleconym. Firma: Jó- 
i asz Józef p Korczyna pow. 
Krosno Wojew. Lwowskie.

7001
p o r te p ia n y  pianina znisz- 
1 C z o n e , brakujące części 
mechaniki dorabia, s tr o je n ia  
i wszelkie reperacje przyj­
muje, Garm ada Zborowska 
10. 71o0

K upno i sp rzed aż .
p o r te p ia n y  pianina fishai ■ 
I riionje m ałe przegrane, 
znakomite, sprzedaje, kupu- 

lieria. Tylko gotówką, 
Pańska 21. Hanak 7164

p o r te p i a n  Hamburgera, 
I ktutki, opancerzony, silny 
w tonie, okazylnie za znisz­
czony z dopłatą sprzedali/ 
Garm ada Zborowska 10.

7161

I Tżywane b ec zk i d ęb o w e  
na ogórki i kapustę 

sprzedaje Lwowskie Tow. 
akc browarów  ul. Klepa- 
rowska 18. 7185

Ohulary i cwikiery
najlepszych gatunków, 
w olbrzymim wyborze

poleca firma:

Leon Appel i Ska
Lwów, Legjonów L J.

Tel. 458.
1596

Zważcie różnicę
pomiędzy zelówkami SKórzanemi a pode­
szwami I obcarami kauczukowymi Palma
D łu ż s z e , t r w a ło ś ć  I w lą k s z a  w y t r z y m a ło ś ć  o b u w ia , 
e la s ty c z n y , p i z y je m n y  c h ó d  o r a z  ta n io ś ć  s t a n o ­

w ią  Ic h  z a le t y  w o b e c  z e l ó w e k  -K ó r z a r .y  c h !

R e p re z e n ta n t n a  . L w ó w : A lojzy S c h a rf  Lwów,
Ż ó łk ie w sk a  30- 7180

ZAWIADOMIENIE
— już został otwarty po gruntownej rekonstrukcji —

HOTEL, POD 3«m* MURZYNAMI
przy ul. Krakowskiej 1. 9. O liczne odwiedziny uprasza
“ 197 NO W Y ZARZAD.

Zakłady dla fotog?afji i pouąaszen 
, 5 Z T U 8i a ”

Lwów, Legjonów U I. piętro,

wykonują fotogratje i powiększenia wszelkie­
go rodzaju po cenach nader przystępnych.

7195 F

Nakładem ̂ Lwowskie Spółti Wydawniczej, Sp, i  ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyznajpi, pod r-arz. Z, Klełbi.siiawlwza, —■ Odpow. redaktor Tadeusz Stroińsk —


